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BIULETYN WIELKIE] ENCYKLOPEDII GOR I ALBINIZMU

OD REDAKCJI

W tym numerze w pierwszej kolejnosci uzupehiliSmy dokumentacje dotyczaca wejs¢
Antoniego Malczewskiego na Mont Blanc i Aiguille du Midi, ktdre byly czeSciowo opisane
w numerze 1/2018 nieregularnika. Do zamknigcia tego tematu brakuje nam jedynie artykutu
opublikowanego w 1818 roku w ,,Bibliothéque universelle...”. Udato si¢ tez nieco uzupetnic
liste przej$¢ Filara Kazalnicy, a ze starych nowos$ci przypominamy 200 rocznic¢ zdobycia
Maladety w Pirenejach. Troche staroci dopisujemy w rozdziatach Miedzy nami wegantami
oraz Wega — Suplement, otwieramy rowniez nowe dziaty: Gory i kultura i Z naszych kolekcji.

Niezmiennie zapraszamy wszystkich do podzielenia si¢ na stronach nieregularnika swoimi
wspomnieniami i przemysleniami. Czlonkéw Kapituty, tzn. wszystkich majacych juz swoje
hasta w WEGA, prosimy o zgtaszanie osob, ktorych biogramy powinny si¢ znalez¢ w kolej-
nym suplemencie. Opublikowane numery biuletynu WEGA zawsze mozna sobie $ciagnaé ze
strony Wydawnictwa STAPIS: www.stapis.com.pl

Maltgorzata i Jan Kietkowscy
mjkmountains@aol.com
mjkmountains@googlemail.com



200 rocznica wejscia Malczewskiego na Mont Blanc i Aiguille du Midi

RZECZY WIELKIE I MALE W ALPINIZMIE

200 rocznica wejscia Malczewskiego na Mont Blanc (sprostowanie i uzupetnienie).
W biuletynie nr 1/2018 na stronie 3 zostata zamieszczona przez pomyltke niewtasciwa ilustracja (z przewodnika
Vallota), przedstawiajaca flanke pd.-zachodnia, a nie pdinocna, ktoérg wiodty drogi najwczesniejszych wejs¢ na
Mont Blanc. Zwrdcit na to uwagge Jacek Wiltosinski, za co bardzo dzigkujemy. Pomytke w pierwszym numerze
sprostowaliSmy i w biuletynie, zawieszonym obecnie na stronie Stapisu, jest juz ilustracja wlasciwej (pdinoc-
nej) flanki goéry. Na wszelki wypadek jednak zamieszczamy takze tutaj dwa prawidlowe, przedstawiajace flanke
pénocng Mont Blanc, toposy oraz opisy drég z przewodnika Vallota.

Kontynuujac ten temat, przypominamy przy tej okazji kompleksowy artykut Bolestawa Chwascinskiego Na-
rodziny alpinizmu polskiego z ,,Taternika” nr 4 z 1968 roku. Jest w nim wymieniona m.in. kolejnos¢ publikacji
listu Malczewskiego do profesora Picteta (czy Pickteta, jak podaja niektore zrodta), w ktorym opisana jest ta
wyprawa. W Biuletynie WEGA nr 1/2018 zaprezentowalismy kopie stron z tym listem z numeru 125 ,,Alpine
Journal” z 1894 roku. Jednakze pierwotnie zostal on opublikowany w jezyku francuskim we wrze$niu 1818
roku w ,,Bibliotheque universelle des sciences, belles lettres et arts faisant suite a la Bibliothéque britannique...”.
Przetlumaczony na jezyk polski, juz w listopadzie tego samego roku ukazat si¢ w ,,Dzienniku Wilenskim” —
dalej przedstawiamy odpowiednie strony. W tym samym miesigcu list, w thumaczeniu angielskim, ukazat si¢
w ,,Blackwood’s Magazine” i dla skompletowania tego waznego dla polskiego alpinizmu rozdziatu, reproduku-
jemy strony takze z tego magazynu. Wcigz nie udaje nam si¢ zdoby¢ stron z ,,Biblothéque universelle...”

Jan Kietkowski

140 Le Mont Blanc Le Mont Blanc 141

Frag: i
ontage de lo Cote Montoagne de Taconna

Topo potnocnej flanki masywu Mont Blanc z przewodnika Vallota z 1978 roku z trasami wejs¢: pierwszego
(droga 223) i trzeciego (droga 222). A. Malczewski wszed! na szczyt zapewne ta druga z nich.
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200 rocznica wejscia Malczewskiego na Mont Blanc i Aiguille du Midi

20, MoNT BrLanc VU DU MoNT MAUDIT.

Widok z Aiguille du Midi na Mont Blanc, ilustr. z przewodnika Vallota z 1978 . z trasa 1. wejscia (droga 223).
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Widok na Mont Blanc z Aiguille du Midj, zdjecie z naszej wycieczki z Tomkiem w 1990 roku.
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200 rocznica wejscia Malczewskiego na Mont Blanc i Aiguille du Midi

Ponizej opisy drog pierwszego (223) i trzeciego wejscia (222) na Mont Blanc z przewodnika Vallota z 1978 roku.

222. Du Grand Plateau (vers 4 000 m) s’élever
directement au sommet en contournant les guelques
obstacles glaciaires (3 h). Croquis n° 19.

b,) Voie Saussure

H.-B. de Saussure avec Jacques Balmat et dix-sept guides,
1-3 aofit 1787. — AJ, XXV, 608-640 (H. Montagnier : le
Mont Blanc de 1786 & 1853); XLV, 379-380 (note Graham
Brown); RA, 1920, 145-166 (H. Montagnier : note sur la
relation de Paccard perdue); H.-B. de Saussure : Voyages
dans les Alpes, édit. 1773-1796, tome II, 550-552; tome IV,
chap. II et VIL

C’est la premiére route classique du Mont Blanc. Ce
fut la seule quon suivit jusqu’a la découverte de Pitinéraire
du Corridor (1827). On la prit encore aprés. Mais les dangers
qu'elle présente 'ont fait interdire 4 ses membres par la
Compagnie des Guides de Chamonix en 1866.

Les chutes de séracs y sont frég Les avalanch
de neige trés importantes. L’accident Hamel (1820), celui
du capitaine Arkwright (1866), et plusieurs incidents, ont
montré qu'elle était & éviter. — PD.

223. Du Grand Plateau (219) avancer dans la direc-
tion de la cime du Mont Blanc. Au bas des séracs,
tourner légérement 4 gauche (SE) et s’élever au dessus

142 Le Mont Blanc

de la barre supérieure des Rochers Rouges, dans Ja
direction des Petits Rochers Rouges (4577 m), pour
gagner 'aréte NE du Mont Blanc, plus ou moins loin
de ceux-ci les laissant généralement 4 gauche. Monter
au sommet en passant aux rochers des Petits Mulets
(4690 m) (du Grand Plateau i la cime, 2 h 30-3 h).
Croquis n® 19, 20.
b;) Voie Paccard

M.-G. Paccard et Jacques Balmart, 8 aofit 1786. — A,
1933, 185-195, 271-277, 312-318 (E.-H. Stevens : essai de
reconstitution de la narration perdue du docteur Paccard);
AJ, XLI, 98-156 (E.-H. Stevens : id.); XLII, 156-184 (E.-H.
Stevens : id.); H. Diibi : Paccard wider Balmat.

Route des premiers ascensionnistes, exposée, elle aussi,
aux séracs, souvent coupée de ressauts. Elle ne semble avoir
été reprise qu'une fois (Kennedy, 1865). Plus longue que
la précédente, elle est & déconseiller. — PD.

%% Narodziny alpinizmu polskiego

BOLESLAW CHWASCINSKI

W 1786 r. staneli jako pierwsi na sazczycie letni syn czesnika wielkiego koronmego, Wa-
Mont Blanc doktor Michel-Gabriel Pac- wrzyniec Marcin Dzieduszycki. Zanotowal on
card, lekarz z Chamonix, tamze urodzony w swym dzienniczku pisanym piekng fran-
i wychowany oraz poszukiwacz krysztaléw  cuszezyzng:
gérskich, Jacques Balmat, géral réwniez ,Droga na Mont Blanc byla znana od zeszlego
z Chamonix. Gdy w rok p6zniej prof. de roku, kiedy dr Paccard, lekarz z Chamonix, i je-

Saussur: liczn orszaki schodzi go dwoch przewodnikoéw weszli na ten szczyt.
e wraz z Ui Yo o 1 Pan de Saussure mial z sobg osiemnastu prze-

ze szczytu po dokonaniu III wejscia ma Mont  woanikéw i swego lokaja. Widziano ich wszyst-
Blanc, z dolu pochéd ten obserwowal 15- kich trzeciego o dwunastej przez teleskopy.
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200 rocznica wejscia Malczewskiego na Mont Blanc i Aiguille du Midi

Widok na Mer de Glace re-
produkowany Ww ,Przyja-
cielu Ludu' zr. 1834. W to-
warzyszacym artykule mo-
wa jest o plerwszym wej-
sciu na Mont Blanc: ,Do-
piero roku 1786 pewien mio-
dy wieSniak z Chamouny
{...) wdarl sie na sam wierz-
cholek goéry, i swym przy-
jaciolom przez teleskop z
Chamouny patrzgcym z jej
szezytu dal znak umobwio-
ny. W rok poéZniej] sam
Saussure wszedl takZe na
gére (...) i dotychczas W
Genewie syn jego pokazuje
za wielkg osobliwo§é trze-
wiki i kij, ktorym sie pod-
pieral. A kto pokazuje
trzewliki 1 kosztur owego
poczeiwego wieéniaka, co
mrozem i podréig znuZony,
o malo Zyciem swej Ssmia-
tosci nie przyplacit?*,

Reprod, Ryszard Ziemak

Wszystkie dzwony w Chamonix obwiefcily to

zdarzenie... Kiedy szedl on do goéry, czterech

przewodnikéw szio przed nim wydeptujgc Sciez-

ke w &niegu, Wielu z nich widziano lezgcych dla

odpoczynku przez cztery, pigé minut na $niegu.

an iszczycie Mont Blanc znajduje sie tylko 16d
eg" 1),

Dzieduszycki?, pézniejszy adiutant Kos-
ciuszki spod Raclawic, byl pierwszym zna-
nym nam Polakiem pod Mont Blanc. Jego no-
tatki to pierwsze polskie zetkniecie sie z al-
pinizmem. Oczywidcie piszge o dwdch prze-
wodnikach dra Paccarda popelnilt on omyike.

Ranga sukcesu

Gdy Antoni Malezewski® wszedl w 1818 .
na.l\_irmt Blanc, wejscie na ten szeczyt bylo
weigz  czynem niecodziennym. Wiadomosé
o kazdej wyprawie rozchodzila sie szerokim
echezp w Owczesnej prasie i publikacjach.
Chociaz od =zdobycia szezytu uplynelo juz
pmmzlp 30 lat, wejscie Malezewskiego bylo
zaledwie dwunastym z kolei, z poprzednich
za$ blisko polowa przypada na wejécia czy-
sto g@ralskie — przewodnikéw, strzelcw,
czy tez poszukiwaczy krysztaléw, a wiec lu-
dzi z gérami stosunkowo dobrze obezna-
nych. W wejéciach tych poza tym czestokroé
uczestniczyli ci sami ludzie. Wejéé turystéw,
a wiec przybyszéw z nizin, ktérzy z daleka
przybyli specjalnie, aby stangé na najwyz-
szym szczycie Europy, bylo zaledwie kilka,
Oto lista poprzednikéw Malczewskiego: ¢

1. 8 VIII 1786 — dr Michel-Gabriel Paccard i Jac-
gues Balmat.

2, 5 VII1787 — Jean-Michel Cachat, Alexis Tour-
nier 1 Jacques Balmat — gorale.

3. 3 VIII 1787 — prof. Horace-Bénédict de Saus-
éure (Szwajcar), Frangois Tétu (jego lokaj) 'wraz
z PierreBalmatem, J. M, Couttetem, 15 innymi prze-
wodnikami i tragarzami oraz Jacques Balmatem.

4. 9 VIII1787 — Mark Beaufoy (Anglik) i J. M.
Cachat, Charlot oraz 8 innych przewodnikéw 1 tra-
garzy.

5. 5 VIII 1788 — William Woodley (Anglik) wraz
z Alexis, Dominique i Jacques Balmatami oraz
J. M, Cachatem.

6. 11 VIII 1802 — baron Dorthesen (Niemiec z Kur-
landii), M.-A. Fomeret (Szwajecar) oraz Jacques
Balmat wraz z 6 innymi przewodnikami.

7. 8 VII 1808 — Joseph-Marie Simond, goéral z Cha-
monix (blizszych szczegolow brak).

8. 12 VII 1808 — Eugéne Couttet, David 1 Julien
Payot, Jean-Baptiste i Francois Simon, wszyscy
przewodnicy z Chamonix.

9. 14 VII 1808 — Jacques Balmat, jego dwa] sy-
nowie Ferdinand i Jean-Gédéon, Pierre-Marie
Frasserand, Michel i Victor Tairraz oraz Maria
Paradis z Chamonix (pierwsza kobleta na Mont
Blanc), wszyscy gorale.

10. 25 VII 1811 — Jean-Marie Couttet z innymi

wéiréd mich Jacques Balmat, Wej-

$cie dokonane w celu ustawienia na szczycie zna-
ku triangulacyjnego.

11, 9 IX 1812 — Rodatz (Niemiec) z Hamburga
z nieznanymi z nazwisk przewodnikami.

Z powyzszego zestawienia wyraZnie widaé,
jak poczesne miejsce zajmuje Malezewski
wéréd pierwszych turystow, kitdrzy weszli
na Mont Blanec. Znaczenie jego wyezynu u-
wypukla sie tym bardeziej, je§li uprzytomnié
sobie, ze byl pierwszym i ma szereg lat je-
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200 rocznica wejscia Malczewskiego na Mont Blanc i Aiguille du Midi

dynym Slowianinem na mnajwyzszym Szczy-
cie Europy. Wiecej: Ze uprzedzil na nim
nawet turystow francuskich (pierwszy w T.
1834) i wioskich (pierwszy w r. 1840)!

Malczewski, ktéry odbywal podréz po Eu-
ropie, zawital latem 1818 r. do Genewy. Tu
ujrzal Mont Blanc i wéwezas powzigl de-
cyzje wejscia ma szczyt. Nie zaslanial sie
wzgledami naukowymi, mie wysuwal tez na
pierwszy plan czynnikéw estetycznych. W o-
pisie swej wyprawy stwierdzil bez ogradek,
ze na szezyt pchnely go ,jciekawo$é i po-
chlebna cheé dokonania tych rzeczy, ktérych
na codzien dopelnié¢ mie mozna”. Stwierdze-
niem tym wybiegl on mna wiele lat maprzéd
przed pokolenia, ktoére o ilez poOZniej zapo-
czgtkowaly taternictwo.

Aiguille du Midi

Projektujac swg wyprawe na Mont Blanc
Malczewski mial zamiar dokonaé mawet cze-
go§ wielsszego, anizeli zdobyeie sazczytu zna-
ng juz droga. Postanowil on wejé¢ ma nie
zdobytg wéwezas Aiguille du Midi i stamtad
przejé¢ ma wiermacholek Mont Blane. Smiala
ta mys$l byla pionierskg w Owczesnym al-
pinizmie. Jak wiadomo, zdobyto juz wten-
czas oprocz Mont Blanc szereg szezytéw al-
pejskich: w 1784 r. Dent du Midi (3260 m),
w 1800 r. Gross Glockner (3796 m), w 1801 r.
jeden z 10 wieracholkéw Monte Rosa, Punta
Giordani (4053 m), w 1804 r. majwyzszy szczyt
Tyrolu, Ortler (3900 m), w 1811 r. Jungfrau
(4165 m) i wiele innych. Lecz zdobycie szczy-
tu w tych czasach rozwiazywalo juz problem
calkowicie — epoka wchodzenia ma szczyty
z roznych stron jeszcze mnie nadeszia. To
prawda, ze droga de Saussure’a ma Mont
Blane rdanila sie mieco od drogi pierwszych
zdobyweow, ale trzeba pamietaé, ze byly to
tylko warianty spowodowame wyborem bez-
pieczniejszego terenu.

Malczewski wszedl wiec na mizszy, poél-
nocny wierzcholek Aiguille du Midi (3795 m).
Bylo to pierwsze wejscie i byla to pierwsza
z iglic w lanecuchu Aiguilles de Chamonix,
na ktora wspigl sie czlowiek., Szedl z szes-
cioma przewodnikami i tragarzami. Nie zna-
my dokladnej daty wejScia i mie =namy
wszystkich nazwisk towarzyszacych mu goé-
rali,. Wiemy jednak, ze jednym z nich byl
Jean-Michel Balmat. Malczewski wszedl na
Aiguille du Midi od wschodu. Przez Mon-
tenvers dostal sie na Mer de Glace i zano-
cowal w poblizu jeziorka ma lodowcu Tacul.
Nastepnie szedl drogg prowadzgca w Kkie-
runku Col du Géant. Miedzy Petit i Gros
Rognon przeszedl do Valée Blanche, kiéra
dotart do zboezy Aiguille du Midi i nimi
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wspigl sie na wieracholek. W czasie drogi
asekurowano sie linami, Wyzszy, poludnio-
wy wierzcholek Aiguille du Midi (3842 m)
wydal sie Malezewskiemu stgd niedostepny,
nie odwazyl sie wiec na kontynuowanie
drogi w kierunku Mont Blanc, Wszyscy ze-
szli z powrotem do Chamonix. Przejscie
z Aiguille du Midi na Mont Blanc przerasta-
lo oczywisdcie Owczesng epoke: zostalo ono
dokoname dopiero w 1863 r., a wiec w okre-
sie pelnego juz rozkwitu alpinizmu.

W kilka dni pézniej wyruszyl Malezewski
na Mont Blane. Tym razem fowarzyszylo mu
11 przewodnikéw i tragarzy. Byl wér6éd nich
wspoluczestnik pierwszego wejscia na szezyt.
Jacques Balmat, byl réwmniez Jean-Michel
Balmat. Towarzyszyl im 14-letni syn Jacque-
sa Balmata. Nie wiemy, czy chlopiec nale-
zal do tych 11 osdb, czy tez ojeiec zabral
go na wilasng reke. W wejsciu swym Mal-
czewski powtérzyl droge de Saussure'a,
a wiec szedl! przez Grands Mulets, gdzie za-
nocowal. Stad 4 sierpnia przez Grand Pla-
teau i polnocmo-wschodnig gran dostal sie
na wierzcholek Mont Blanc (4807 m). Droga
ta otrzymala p6Zniej nazwe ,Gérny Ancien
Passage”. Na szczycie przebywal okolo pol-
torej godziny. W drodze powrotnej znéw za-
nocowal przy Grands Mulets. Owezesnym
zwyczajem dzwigal na tych wyprawach ba-
rometr i termometr, a wyniki jego obserwa-
cji otrzymal prawdopodobnie profesor uni-
wersytetu genewskiego, Marc-Auguste Pictet,
7 ktérym Malezewski byl w kontakcie.

Dokumentacja wejsé

Juz w tydzien po wejsciu na szczyt Mont
Blane, dnia 11 sierpnia 1818 r., ukazala sie
wiadomoé¢ o nim w ,Gazette de Lausanne”:

»Donosza nam 2z Chamouny, ze Polak, p. An-
toine Malczesky dotarl na szczyt Mont Blanc o-
raz, ze mu sie powiodlo odkryé miedzy lodow-
cami droge az na l'aiguille du midi, gdzie do-
tychezas nikt jeszeze nie dotarl. Ten odwainy
cudzoziemiee po =zebraniu wielu cennych obser-
wacji wyjechal teraz do Genewy" %

Malczewski pozostawil stosunkowo doklad-
ne opisy swych wejsé. Opisy te w formie
czesto w owych czasach stosowanej, a mia-
nowicie listu, ukazaly sie juz we wrzeéniu
1818 r. w czasopiSmie naukowo-literackim
wychodzgeym w jezyku francuskim pt. ,Bi-
bliothéque universelle des sciences, belles
lettres et arts faisant suite a la Bibliothéque
britannique...” List ten pisal Malczewski po
francusku, a jego tytul brzmial: ,Letire au
Prof. Pictet sur une ascension a l'aiguille du
Midi de Chammouni et au Mont-Blane, par
un gentilhomme Polonais, dans les premiers
jours d’aout de cette année”.
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Oba wierzcholki Aiguille du Midi (3842 { 3755 m),
na nizszym widaé gorng stacje kolejki linowe].

Fot. Pierre Tairraz

W listopadzie 1818 r. list ten zostal opu-
blikowany w tlumaczeniach na jezyvk polski
i angielski. Tlumaczenie polskie, dokonane
przez Jozefa Reyznera, zostalo wydrukowa-
ne w miesieczniku literacko - naukowym
oDzienniku Wilenskim”, a angielskie W
,Blackwood’s Magazine”. Tytul tlumaczenia
polskiego byl nastepujacy: ,List do Profe-
sora Pickteta o zwiedzeniu jednej z gér nie-
daleko Szamuni (Chammouni) zwanej Ster-
ta poludniowa (L’Aiguille du Midi), i Géry
Bialej (Mont Blanc), przez pewnego Polaka,
w pierwszych dniach sierpnia roku teraz-
niejszego".

Tak pierwotny tekst listu, jak i jego tlu-
maczenia, na wyrazne zyczenie autora nie
podawaly nazwiska Malczewskiego. Polski
tekst listu do prof. Picteta byl dolaczany w
XIX w. do wielu wydan ,Marii”. W r. 1914
Janina Narzymska opublikowala w kraju
tekst francuski oraz swoje flumaczenie. Po
ostatniej wojnie kilkakrotnie drukowano ten
list, badZz w jednym, badZz w drugim przekla-
dzie. Rowniez w czwartym przypisie do
,Marii” Malczewski zrelacjonowal swoj pobyt
na szczycie Mont Blanc. W opisie tym uderza
bardzo trzezwe podejScie romantycznego poety
do technicznych trudnoéei drogi. Pisze con, Ze

~pomys$lny skutek od wielu obeych nam oko-
licznodci zalezy. Trzy dni pogody bez naj-
mniejszej chmury i niezbyt rozmiekle $niegi,
prawie potrzebniejsza pomoca, niz najcier-
pliwsza wytrwalcéé i najmocniejsze piersi;
bez tych jednak warunkéw tylko na zgube
narazi¢ sie mozna”.

Zachowala sie réwniez ksigzeczka prze-
wodnika Jean - Michela Balmata. Napisal w
niej Malczewski wlasnorecznie: ,, Jean-Michel
Balmat byl ze mng na 1’Aiguille du Midi i na
Mont Blanc. Polecam go jako bardzo dobre-
go przewodnika, silnego i rozwaznego”’.

W czasie wejécia Malczewskiego przeby-
walo w Szwajcarii sporo Polakéw podrozu-
jacych po Swiecie. Za ich posrednictwem je-
go wyczyn zdoby! rozglos w kraju. Znane
stalo sie rowniez nazwisko naszego poety za
granicg. Wiekszo§é pierwszych turystow
wchodzgcych na Mont Blanc oglaszalp swe
wspomnienia z wypraw, wymieniajgc po-
przednikéw, w tym i Malczewskiego, Nazwi-
sko to weszlo tez do prawie wszystkich mo-
nografii Mont Blane, w ktérych zreszty do
niedawna wystepowalo zawsze w znieksztal-
conej formie, jak hrabia Matzewski, Ma-
teyeski itp. Dopiero w ostatnich latach w li-
teraturze angielskiej i francuskiej utrwaelila
sie pisownia prawidlowa — Antoni Malczew-
ski, nawet z imieniem w polskim brzmieniu.
Co sie za§ tyczy tytulu hrabiowskiego poda-
wanego zawsze przy nazwisku Malezewskie-
go w dawnej literaturze zagranicznej, to wy-
daje sie, ze chot¢ prézno&t byla cechg sfer,
z ktorych poeta pochodzil, on sam tego ty-
tulu nie uzywal. Swiadezy o tym notatka w
+Gazette de Lausanne”, §wiadcza jego pary-
skie bilety wizytowe, ktore sie do dzisiaj za-
chowaly 8 Najprawdopodobniej hrabig zro-
bili go dla wiasnej reklamy hotelarze i prze-
wodnicy z Chamonix.

Wyprawa drugiego Polaka

W 20 lat po Malczewskim wszedl na Mont
Blanc nastepny Polak. Byl nim Karol Hoppen,
ktéry wspoluczestniczyl dnia 4 wrzeSnia 1838
r. w 26 z kolei wejsciu. Byly to trzy wypra-
wy, a mianowicie Henrietty d’Angeville
(pierwsza turystka na Mont Blanc), Ferdinan-
da Eisenkramera i Karola Hoppena, ktore
spotkaly sie po drodze czy tez nawet na
szezycie. Hoppen zaangazowal 6 przewodni-
kéw. Byli to Jean i Pierre-Joseph Cachat,
Michel Carrier, David Couttet oraz Jean
i Pierre-Marie Tairraz. Hoppen szedl na
Mont Blanc nowg droga, odkryta w 1827 r.,
a wiodgcg z Grand Plateau przez Corridor
na Col de la Brenva i nastepnie péinocno-
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wschodnig granig na szczyt. Bylo to 9. przej-
Scie tej drogi.

Szezegély dotyczace osoby i wejscia Hop-
pena zawdzieczamy pannie d’Angevillee W
swych wspomnieniach® opisuje ona spotka-
nie z hrabig Karolem Stoppenem, un Polo-
nais. I hrabia Karol Stoppen, un Polonais
lub a Pole, wszedi na trwale do Swiatowej
literatury alpinistycznej.

Identyfikacja tej postaci zostala przepro-
wadzona w latach dwudziestych'®. Zakonczy-
la sie ona stwierdzeniem, zZe byl to Karol
Hoppen (1798—1849), aptekarz z Radomiall.
Podstawg do tego ustalenia stala sie odszu-
kana w ,Bibliografii Polski” Karola Estrei-
chera pozycja nastepujacej tresci: ,Hoppen
Karol, (obywatel Radomia, 4-1849) — Opis
wejécia na gére Mont-Blanc. (Rekopis).”!2 Re-
kopisu tego w bibliotekach polskich nie od-
naleziono. Na podstawie tej pozycji w ,Bi-
bliografii” w polskiej literaturze goérskiej
przyjeto, ze drugim Polakiem na Mont Blanc
byt Karol Hoppen, aptekarz z Radomia.

Nasuwaja sie tu jednak pewne watpliwog-
ci. Karol Franciszek Hoppen byl osobistoscia
znang nie tylko w swoim miescie. Na podsta-
wie wzmianek drukowanych w ,Kurierze
Warszawskim”, dokumentéw archiwalnych w
Radomiu, niektérych monografii tego mia-
sta, jak réwniez wspomniefi oséb, udalo sie
ustali¢ wiele szczegéléw z jego zyeia!® Uka-
zuje sie¢ nam niewatpliwie ciekawa postaé
aptekarza z zawodu, a z zamilowania malarza
(gléwnie religijnego) oraz kolekcjonera obra-
zow, w dodatku amatora-botanika. Skoriczyl
on Uniwersytet Warszawski. W r. 1844 sprze-
dal apteke i poSwiecil sie wylacznie malar-
stwu. Wiemy takze, ze byt w 1838 r. Zonaty,
zgodnie z tym, co pisze panna d’Angeville.
Ale z drugiej strony wiemy takze, ze by to
czlowiek stateczny i zréwnowazony. Miat juz
wowcezas dosé duzg cérke, ktéra w r. 1849 by-
la mezatka. Wiekiem odbiegal znacznie od
kilkudziesieciu ludzi, ktérzy przed nim sta-
peli na szczycie Mont Blanc. W tworezoéei
Jjego nie ma §ladu ani skal, ani lodowcow.
Na owczesne lata byl to juz cztowiek starszy,
piynaey utartym nurtem mieszezanskieg, zy-
cia.

Wazmianek o wejsciu Malczewskiego wsze-
dzie jest pelno, i to od samego poczgtku,
nigdzie jednak nie znaleziono w Polsce naj-
mniejszego nawet echa wejécia Hoppena na
Mont Blane. Opréez oczywiscie ,,Bibliografii”
Estreichera. A jesli Estreicher sie omyilil, sty-
szge wiele o majbardziej znanym Hoppenie?
Nie ma dowodéw, ze K, F. Hoppen mnie byl na
Mont Blane, ale nie wydaje sie to prawdopo-
dobne. Hrabi6éw Stoppenéw w Polsce nie bylo
i zaloZenie, iz prawidlowe brzmienie nazwiska
jest Hoppen!* chyba nie budzi ezastrzezen.
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Ale Hoppenéw bylo w Polsce wielu, Byli
Hoppenowie mieszezanscy, byli Hoppenowie
szlacheccy. Zyl! w tych czasach mlody zie-
mianin, Karol Gabriel Hoppen (1808—1875),
wiasciciel Radziszewki w powiecie wilko-
mierskim ¥, Psychologicznie i obyczajowo
bardziej prawdopodobne byloby jego wejscie
na Mont Blac. Ale nie ma zadnych dowodow
na to. By¢ moze istnieli jeszcze inni Karolo-
wie Hoppenowie?

Niestety, drugie nasze wejécie na najwyz-
szy szczyt Europy wymaga jeszcze dalszych
studiéw, Pocieszyé mozemy sie jednym:
watpliwosci dotycza osoby, a mie samego
wejscia — w dwunastej i dwudziestej szbs-
tej wyprawie z calz pewnoscia brali udzial
Polacy.
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150 Ascent to the South Needle of Chammouni and Mont Blane. [Nov.

scparate colour is pointed out as ana- each different instrument. It is e
logous in expression to the sound of follows:

Wind Instruments. Stringed Instruments.
Trombone m?d Violin Pink
Trampet Viola Rose
Clarionette Orange Violoncello Red
Oboe Yellow Double Bass Deep Crimson Red
Bassoon (Alto)  Deep Yellow
;’)l:te Sky Blnnel
pason Deeper Blue
Double Dispason
Horn m
—————_
LETTER ADDRESSED TO PROFESSOR on s beautiful July evening, I was so
FICTET, DESCRIFTIVE OF ASCENTS enchanted with JA aspect of Mont

TO THE SUMMIT OF THE SouTH Blanc, that I resolved to goand inspect
NEEDLE OF CHAMMOUNI, AND TO it more nearly. I shall say nothing of
THAT OF MONT BLANC. my journey from Geneva to Chame

By a young Polish Gentleman, in the and I only thought of the pleasure of
'Lguningqfdw in the present rudamf gu summit. At Sallanches,
Year.* where I passed the first night, I

some attempts to informati
 Geneve, August 1818.  and what | peceived was extremely un

You ask me, sir, to give you an ac- favourable to m design ; they spoke

eount of my journcy to Chammouni. of difficulties without number, of en-

Animated by the love of your oonnnzi ormous formed no one kmew

and your ardour in the pursuit of how ; y, that it was impossible to

hnowlulgeunﬁdwyonrtpedu,gnd reach Mont Blanc ; and they ended by
sensible that things, apparently unim- laughing at me when I ex my
r:rﬁmr., may mem prove inter- desire to ascend it. The day follow=

ng, are na anxious to ing I was again unlucky ; the weather
learn what bas 1 me. In was overcast, and the tain waa talked

order then to satisfy you, I must em- of as something like an honourable
ploymypenmmm which is get-off from my peri enterprise. I
not my own. arrived then at ouni with faint
In common with all the world, I hopes of success ; but the guides soon
admired your lofty mountains and mm fears of those terrible
your charming valleys ; but I was pe- i i
enlia.rl{deli ted with the shores of excursions upe the glaciers, the only
e of Geneva. From thence I mbjmofﬂmvcmﬁonmlhn
was not di calmly to view the South Needle, which nobody had ever
glaciers of mouni : lle:genmd mm It involved perhaps nothing

) i weﬂnﬂlmmutcn:iu; it was no
Mﬁueﬂmwnwhid:hahmm!dl than, after ing the Needle,
talked of, has only permitted us to publish to pass over to Mont Blane, and to
them, under the condition of their return from it by the ordinary road :
R Wt W e thehas likewisehad  you will now see how far I succeeded.
by ab ol ey “operintend the execution, 'Y ot out for the South Needle with
Mont Blanc and the South Needle, which $ix Buides, and after having passed the
we shall carefully preserve. Picrer., Montanvert, and crossed the sca of ice,

We have again to thank our friend, Pro. We resolved to sleep at Tacul, where
i %ﬁhmmm we arrived about seven o'clock in the
%2 has kindly forwarded to us. evening. You are aware, sir, that this

Go -glc NIVERSITY
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1818.]  Aucent to the South Needle of Chammouni and Mont Blanc. 181

e il e

i night. It was

cold, the motlluuma'rﬂint{

dicating one below Zero. We

mkly a of rhododen-
,and a fire soon warmed and

terwards we lay down around the fire,
and a stone, rather less rough than the
others, was reserved for me, as the
place of honour. We were under a
great mass of rock, and on the slight~
est wind the smoke saluted all our
faces: the scene was in all respects too
new to allow me to enjoy it in tran-

i
g.
i
FE

T
%§ i
e

gzé,fﬁ
It

]
1

3.
%
!
P

£

.

from my observatory ; my guides a-
,n{neduplheﬁn,mdwapnh
ed away the inder of the night.
At four o'clock in the morning we
Endmntoﬂ‘;thehnmmrw ich
the evening was 22. ¢, had ful-
len a little in the morning, and the
thermometer was at 4 degrecs below

kad disappeared, for we now only saw
themwhichﬁmmdiubed’; and
after having crossed the gaps which
we met with in the way to the Col de
Géant, we arrived at a plain of snow.
Here we hfgll..lio‘ cou on the route
we should w, as three glaciers
vented themselves, each of wm
Thmuldﬁnlad us wnt:; mﬂd}e
e first, on our right, too
steep and full of ; we therefore
took the second, ﬁ:ﬂ of which
was pretty moderate, soon began
todmmwof the fine valleys we were
about :.;diseovu,- I:m.:E found no-
thing but ices, it was not
without mggd l:;l.in, attended with
some danger, that we at last got a
sight of the South Needle, the summit
which we were not able to reach till

50K glc

pties by a m:g: covered with snow; we

least elevated of these, and
even the ridge ; the other rock, which

covered, that we must not think of ap-
proaching Mont Blanc by this route.
The view, from the rock on which we
stood, was very extensive, and we
could discern a great part of Lombar-
dy over the Col de Géant. Italy,
us seen across the glaciers, recalled
those El fields which the ancients
had a glimpse of beyond the tomb.
As we were able to advance without
to the of the rock en the
west side, we eld the priery of
Chammouni, but a clowl hid from us
a part of the valley. An accident hav-
ing befallen the eter, we could
make no observations, and now thought
only of returning, It was now late,
yet it was absolutely toreach
our habitation at Tacul ; for wé were
wet and fatigued, and not sufficiently
clothed to the night on the mow.
In descending, we avoided the dificult
parts which had cost us so much
trouble, and we went in another direc-
tion.  Skirting the glacier near the
Needles, which ted us from Mont
Blanc, at ten o'cleck in the evening,
we at last reached our favourite rocks ;
there I bid good-bye to reflcetions and
observations, and t very comfort-
ably on my stone. In the momning
we arrived all well at Chammouni. -
And now, sir, my task is almost
done; for in my journcy to MontBlanc,
which I am now to speak of, my route
hardly at all differed from that follow-
s | fratuiied by 1y move
y the moun-

tain De la Céte, and slept on the rocks
called the Grands Mulets ; and at
half-past twelve o'clock of the day fol-

lowing (Au'fuu 4th), we the
summit. ‘The barometer stood at
15. 9.® and the thermometer at 30°;
the weather was glorious, I had car-
ried a prism with me, being desirous
to know if increased elevation affected
the vivacity of the colours. When at

{

* We are inclined to believe that the air
had not been completely expelled from the
instrument, for it stood sbowt four lines
lower than that of Saussure on the same
summit ; while the barometer in the plain
was above i medium height,.  PicTET.
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Geneva, 1 had the prismatic col-
ours painted withso:nuch accuracy, but
I could now perceive no change on

. them ; they were precisely of the same

power. We spent an hour and a half
on the summit, the view from which
2 to me sublime beyond every

I hadpuvio:ldy conceived. The
verdure of vale wood, and the

gweﬂl.l outline of a lake, ma{ charm
e eye and the fancy ; but here, in
the midst of this chaos of mountains,
these shapeless and gigantic blocks,
rising from among ice and snow, we
conceive ourselves present at the cre-
ation, every thing connected with hu-
manity vanishes and disap; ; we
faintly discern some slight indications
ofci\zs, which seem, intended by the
hand of destiny, to exist but for a day.
Every thing announces the moment of
their destruction, and we hasten to de-
scend, to avoid being enveloped in the
convulsions which are preparing.

¢ now quitted the most magnificent
Belvidere in the world, and arrived at
the Grands Mulets by six o'clock in
the evening. Our satisfaction at hay-

ing in our enterprise made
every a tful to us.
The ascent of Mont Blanc had proved
& party of compared with the
dreary terrible South Needle.

friend, Captain Basil Hall, the au,lr:
of a very interesting account of & voy-
age to China, just published, who re-
gretted extremely not having been of
our party ; for he too wished to ascend
Mont Blanc, and he shewed me many
important observations which he in-
tended to make on its summit.

I have now given you, sir, the ac-
eount you asked of me. Curiosity, and
the plessure of doing what is not done

day, led me to your mountains,
of w{u'eh I shall ever entertain I‘Eleﬂ-
ing recdllection, heightened by the ad-
vantage they have afforded me of pro-
curing the of your acquaint-
ance.

ACCOUNT OF CAPTAIN KATER'S NEW
METHODOPMEASURINGTHELENGTH
OF THE PENDULUM."”

It is scarcely necessary to inform our
readers that the attraction of the earth,

o Capninb!a'nfnwhrxhﬂabdh
i Google

Captain Kater's Method of Measuring the Pendulum.

[Nov.
considered as;:hmo}?rgemﬁnmd
gravity at any,point of its y V=
ries as the unnre of the distance of
that point from the centre of gravity of
the whole mass. If we could there
measure with extreme accuracy the
force of ity at various points, we
should immediately obtain the dis-
tance of these points from the centre ;
and consequently, the exact figure
of the s velocity of fall-
ing bodies, at various places, would
a correct measure of the at-
tractive force ; but it is extremely
difficult, if not impracticable, to mea<
sure these velocities with sufficient
accuracy, and therefore philosophers
have turned their attention entirely to
the pendulum. If we d a pen=
dulum, consisting either of an uni
rod of metal, or of a ball attached to
the lower part of a rod, and set it in
motion, it is obvious that the velocity
with which it vibrates, must be a mea-
sure of the force of gravity; as it is
the action of this force that it
from the highest point of its path, and
acquires a velocity sufficient to carry
it to the same t on the opposite
side. But it has demonstrated,
that the number of oscillations per-
formed by a pendulum, in two differ-
ent , are as the square roots of
the lengths of a pendulum that should
vibrate seconds in these places, and
therefore, we have only to observe the
number of oscillations which & pendu-
lum of invariable length performs at
different points of the ’s surface,
in order to obtain the relative lengths of
a seconds pendulum at these points.
When the relative lengths of a pen-
dulum vibrating seconds is thus found
for various places, we are then in
possession of the relative distances of
these places from the centre of the
earth, as these distances are inversely
as the lengths of the pendulum.
The value of the pendulum, as an in-
strument for ascertaining the figure
of the earth, has been long recog-
nized by philosophers ; and numerous
experiments have been made with it
at different points of the earth’s surface,
from which a tolerably accurate and
consistent measure of the flatness at
thexles of our globe has been ob-
tain

the Philosophical Transactions l{w 1818,
Part I., and the Council of the Royal Soci-
ety honoured it with the Copley medal.
frP
JNIVERSITY
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A tak wygladajg turnie wierzchotkowe Aiguille du Midi wspélczesnie.
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200 lat temu zdobycie szczytu Grofler Priel

200 lat temu zdobycie (turystyczne) szczytu Grofler Priel w Totes Gebirge

(uzupelnienie do nr 1/2018)

Po opublikowaniu pierwszego numeru nieregularnika u§wiadomilismy sobie, Ze nie natkneliSmy si¢ na zadna
informacje o wejsciach Polakow na ten szczyt. Moze ktos z czytelnikow co$ wie na ten temat, a moze nawet

kto$ byt na tym szczycie?

200 lat temu zostala zdobyta Maladeta

Szeroki masyw Maladety (WEGA t. 111, str. 484) dominuje ponad
najwyzsza czgscia doliny rzeki Rio Estera i miejscowos$cia Benasque.
Kulminuje w kilku wierzchotkach. Za glowny uchodzi Maladeta Orien-
tal (Pico de la Maladeta, 3308 m). Normalna droga na szczyt prowadzi
od potnocy, z Benasque do schroniska Renclusa, skad potnocng flanka,
przez lodowiec Maladeta na szczyt. Ta trasg 29 wrzesnia 1817 roku Jo-
hann Jakob Wilhelm Friedrich Parrot (WEGA t. VI, str. 578) i przewod-
nik Pierre Barrau (WEGA t. VI, str. 59) dokonali pierwszego wejécia na
szczyt. Maladeta uchodzita woéwczas za najwyzsza gore w Pirenejach,
jednakze z wierzchotka zdobywcy odkryli, ze w pd.-wschodniej grani
masywu wznosi si¢ wyraznie wyzszy inny szczyt (Pico de Aneto, 3404
m — WEGA t. 111, str. 56), ktory podczas wejscia zastonigty byt boczng
granig Cresta Portillones, spadajaca z Pico de la Maladeta na péinoc.
Parrot opisat to wejscie w ksigzce Reise in die Pyrenden (Berlin 1823), do
ktorej niestety nie udato mi si¢ dotrze¢. Dlatego mozemy zaprezentowac
tutaj jedynie opis drogi oraz rysunki z przewodnika André Armengauda
i Augustina Jolisa Posets-Maladeta z 1968 roku.

Friedrich Parrot

Forcanada
—..P de Anelo
P de la Renclusa
ollado Corenas
. Maladefa
oo 0llado de la
‘Rirna,ra.

Mulleres
Sa.lenques
e P del Medio

~Porfillén Superior

wPorlilldn In ferior

- La Renclusa

_Coll de Snlenq ves

Benasque.

~.l..Maladera Oecidenlal

Fig. 20-21. — Macizo de la Maladeta, desde el puerto de

.Dienle de Alba

P de Alba

—nnP de Paderna

-.JTuca Blan¢a

Topo pdinocnej flanki Maladety z droga (nr 327) pierwszego wejécia.
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PICO DE LA MALADETA (3308 m)

Del Puerto de Benasque, se percibe en el centro del
macizo, una cima que parece ser el punto culminante. Es
la Maladeta, que levanta su fina punta por encima de una
corona de glaciares. Si bien hay otras cimas que le ganan
en altitud, este pico es un mirador incomparable en todas
direcciones. Se prolonga al N. por la cresta de los Portillo-
nes y hacia el S.E. por una cresta bastante larga con dos
prominencias importantes y un imponente contrafuerte S.

1.* asc.: Fréderic Parrot con Pierre Barrau, en 29 sep-
tiembre 1817. 1. asc. nacional: Ramiro Busquets, con José
Sayd y José Mir, en 5 agosto 1902.

Bibliografia general: «Ramond et la Maladeta», BP. 1931,
329-335. Cent Ans I, 124-125. BP. 1942, 96-98 (carta de
Tonnellé) y 150 (escrito de Tonnellé). Al objeto de nombre
y ortografia, ver afios més atrds, CAF. 1897, 365 (nota).
C.E.C. 1921, p. 9, 212, «La Maladeta», ed. C.E. C. 1923,
«El Aneto y sus hombres» (Escudier), ed. C. E.C. 1957.

327. — DESDE LA RENCLUSA POR EL CUELLO
DE LA RIMAYA. 4 h. P. D.
(Mapa pag. 176; fig. 20 y 21, pag. 348)

Via de los primeros ascensionistas (relato en la «Reise in
den Pyrenden», Berlin, 1823, traduccién BP. 1942, 214-221).

Moje osobiste wspomnienia z masywu Ma-
ladety — to wejscie przed ponad 30 laty na pn.-
zachodni szczyt masywu, Punta de Alba. Kilka
lat p6zniej razem z Matgosia weszlismy na Pico
de Aneto. Nasz syn, Tomek, wolat zostac z jam-

nikiem na kampingu.

Chetnie ustalilibysmy polskie wejscia na ten
bardzo interesujacy szczyt. Zapraszamy do po-

mocy.

Jan Kietkowski

378 Macizo de la Maladeta

Béraldi I, 82-112-128. BP. 1906, 133. LM. 1913, 679-680.
Es en la Rimaya N., donde desaparecié el guia Barrau en
1824. Glaciar agrietado, cuerda necesaria, crampones, piolet.

La Rencrusa (2140 m) (it. 268). Tomar hacia el S. el
camino que recorre el prado. Cruzar el torrente y pasar a
la orilla izq. Subir después del prado unas prominencias her-
bosas hacia el S, por largas franjas rocosas, a lo largo del
torrente de la Maladeta (de preferencia por la orilla izq.).
Se alcanza la morena; después el glaciar que se remonta
por su mitad, evitando las grietas mas o menos abiertas.
Continuar hacia el S. en direccién del cuellé de la Rimaya,
entre la Maladeta v el Primer pico occidental. Subir una
fuerte pendiente de nieve, que se eleva hacia el cuello.
Franquear la Rimaya, que puede ser bastante amplia. Ele-
varse entonces directamente por la chimenea, que alcanza
la brecha (bloques inestables); después, por la arista ha-
cia la cima (cortos trozos bastante dificiles). O bien después
de la Rimaya, girar a la izq. horizontalmente por roca en
malas condiciones, hasta una canal secundaria, que llega a
la cresta y a la pedrera de la cumbre.

Variante: Al final de temporada, es preferible subir al
Portillon de Arriba (it. 357 del pico de Aneto). Desde alli
subir la cresta del Portillén hacia el S. (un paso bastante
dificil) durante un centenar de meiros y cruzar el glaciar
hacia el cuello de la Rimaya.

Maladeta na starej rycinie
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200 lat temu zostala zdobyta Maladeta

Fig. 18 bis. — Punordrics del
wmastzg de lo Maladets oista
desde vl puento de Benssque,

Fein T by

Panorama masywu Maladety (Pico de Aneto — Pico de Maldeta — Maladeta Occidental) z Cresta Portillones i lo-
dowcem Maladeta na rysunku J. Dehaisa.

Péinocna flanka Maladety z lodowcem Maladeta.
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50 rocznica naszego prywatnego Filara Kazalnicy

50 rocznica naszego prywatnego Filara Kazalnicy (uzupelnienia do nr 1/2018)

Trzeba jeszcze przypomnied, ze pierwszy opis (i topo) tej drogi zostal opublikowany w monograficznym arty-
kule Janusza Kurczaba - Pn.-wschodnia $ciana Kazalnicy Mieguszowieckiej (,,Taternik” nr 1-2/1963, str. 34-43).
Trudno$ci wycenione zostaly na 5 m H4, 20 m H3, wiele odcinkéw H2 i H1, 2N. Wspomienia z przejicia drogi
opublikowal Kurczab w broszurze Filar Kazalnicy (Warszawa 1976) oraz w jej pozniejszym poszerzonym wyda-
niu (Gliwice 1995).

Oto uzupelnienia listy przej$¢ zamieszczonej w biuletynie nr 1/2018:

25. przejécie: 6.08.1968 Piotr Jasinski, Marek Kowalczyk;
26. przejscie: 14-16.08.1968 Stanistaw Gorgon, Stanistaw Z. Zdrojewski;
27. przejscie: 20-21.09.1969 Andrzej Tarnawski, Adam Zyzak;
28. przejscie: 8-9.07.1970 Jacek Star, Wlodzimierz Strzeminski;
30. przejscie: 6-8.08.1970 Janusz Kurczab, Wojciech Kurtyka (z ostroga, podczas tego przejécia usunieto wszyst-
kie stare haki z drogi!, aby przynajmniej czesciowo odzyskata swoja wczesniejsza klase);
37. przejscie: 5.07.1974 Grzegorz Chwota, Tadeusz Sadowski;
41. przejécie: 08.1974 Marek Pronobis, Zbigniew Terlikowski;
2. przejscie: lato 1982 Jarostaw Caban, Dawid Kubik.
Jan Kietkowski

Krotkie komentarze do swoich przejs$¢ przystali nam: Grzegorz Chwota, Andrzej Tarnawski i Marek Pronobis.
Bardzo dzigkujemy i prosimy o nastgpne uzupehienia i komentarze. Mile widziane bytyby tez zdjecia!

Malgosiu, Jasiu
[...] A propos filara Kazalnicy. Zeby nie bylo, ze wciska si¢ do zdjecia, a nie ma go w wykazie, to informuje, ze
filar Kazalnicy przeszedlem z niejakim Tadeuszem Sadowskim (znatem go z naszych skatek, zrobitlem z nim
kilka drog w 1974 w Tatrach, a potem juz go nie widziatem) 5 lipca 1974 w jeden dzien, ale ponad dziesiec¢
godzin. Latem 1974 zrobitem jeszcze Momatiuka i Pajgki (z P. Czokiem) na Kazalnicy. To byt bardzo ciekawy
i dobry dla mnie sezon: zrobitlem ponad dwadziescia drog w Tatrach, miatem ciekawych partneréw (Jacek Bie-
rezin, Andrzej Posiewnik), przeszedlem dwie drogi na zywca. Dos¢ tych starczych wspomnien.
Grzegorz

Witajcie Kielki,
Tak si¢ sklada, ze wszelkie wyjscia w gory o charakterze wspinaczkowym notowatem w moich zawodowych
kalendarzach, ktérych zgromadzitem niemato, bo z kalendarzem w rgku pracowatem od 1966 do 2011. Troche
czasu uptyneto... Totez bez specjalnego trudu odnalaztem datg przejscia Filara Kazalnicy. Byto to na powitanie
jesieni 1969, czyli 20-21 wrze$nia. Mam nawet z tej drogi jakie$§ zdjecie, ktore zrobilem memu partnerowi
Adasiowi ZYZAKOWI. Wida¢ na nim, jak Adas wychodzi z okapu — niestety nie jest ono najlepszej jakosci,
a 1 kadr pozostawia duzo do zyczenia (musiatem jednak asekurowac).
Pami¢tam doskonale szczegdty drogi, bo biwaczek w taweczkach na ostrzu filara przy kurewsko wiejacym
wietrze, ktory zerwat si¢ w $rodku nocy. Rano stwierdziliSmy, iz sznurek jest ustawiony poziomo w stosunku
do linii spadku i nijak nie mozna go odczepié¢. Rozwigzalem si¢ i z dusza na ramieniu zaczeliSmy $ciggac sznu-
rek — udato si¢. Po tej operacji Zyzol zaserwowal mi komplement ,,z tobg to sama przyjemnos¢ si¢ wspinac.
Gdybym byt z Szafirskim pewnie bym usltyszal, ze to moja wina”. Po chwili jednak dodat: ,,ale gdybym byt
z Szafirkiem to nie zostawiliby$my tej liny wiszacej na job twoju mat‘, tylko bytaby ztozona picknie na naszych
kolanach przez cata noc”.
A w kieszeni kurtki znalaztem zaproszenie na obrone pracy doktorskiej mojej przysztej zony (ciagle aktualnej
zreszta), ktore przywiagzatem do jakiegos$ haka w okapie...

Pozdrawiam serdecznie — dajcie znac jak begdziecie w Krakowie — AT
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Niektore rocznice alpinizmu kobiecego

Dzigki za te Wegi! Pomyst jest super!
Serdeczne pozdrowienia
Marek Pronobis

PS. W ramach uzupehienia, migdzy 36 a 38 (nie pamigtam doktadnej daty) byto nasze przejécie z Krowa. To
byloby 37a?: Marek Pronobis i Zbigniew Terlikowski. Przejscie byto prawie jednodniowe, bo spaliSmy prak-
tycznie na wierzchotku Kazalnicy. Z tego, co pamigtam, to mieliSmy jedng czolowke, ktéra ledwo $wiecila,
wiec nie cheieliS§my si¢ po ciemku btagka¢ po Kazalnicy, a mieliSmy $piwory... A juz o 7 rano Krowa ptywat
w Czarnym Stawie. Niestety, pomigtam tylko, ze byt to sierpien 1974, zaraz jak wrocitem z Dolomitow, gdzie
bytem w lipcu.

Niektore rocznice alpinizmu kobiecego

210 rocznica pierwszego wejscia kobiecego na Mont Blanc. 14.07.1808 Marie Paradis z inicjatywy i — trzeba
doda¢ — z wielka pomoca przewodnikéw (m.in. Jacquesa Balmata) stan¢la na wierzchotku Mont Blanc. Z prze-
kazéw wiadomo, ze dla samej Marii, kobiety zupelnie nieprzygotowanej do takiej eskapady, bylo to wszystko
wielka udreka. Jednak po szczesliwym powrocie ze szczytu, Maria, znana odtad jako ,,Marie Mont Blanc”, stala
si¢ stynna osobistoscia.

180 rocznica wejscia (4.09.1838) na Mont Blanc Henrietty d’Angeville, ktora z kolei byta pod kazdym
wzgledem dobrze przygotowana do tego przedsigwzigcia.

140 lat temu pierwszego wejscia (28.07.1877) kobiecego (20 w ogodle) na Gierlach dokonaly wiedenskie tu-
rystki: Paulina Knerr i Jozefina Fillunger, z pewnoscia z przewodnikami.

125 rocznica dokonan Lily Bristow w Alpach, gdzie uczestniczyla w drugim trawersowaniu Aiguille du Gré-
pon (w 1893) — przejscie odbyto si¢ bez pomocy przewodnika. W tym samym roku przetrawersowata, takze bez
przewodnika, m.in. Zinalrothorn. Lily byta wowczas jedyna kobieta, ktora chodzita w zespotach z cztonkami
Alpine Club (wspinali si¢ z nig m.in. Albert F. Mummery i John N. Collie), byta takze jedna z pierwszych kobiet
prowadzacych w zespotach linowych z megzczyznami.

111 lat temu powstal w Londynie Ladies’ Alpine Club. Po nieudanych probach wstapienia do Alpine Club,
Brytyjki zatozyty w 1907 roku zenski klub alpinistyczny, co stanowito krok milowy w rozwoju samodzielnego
alpinizmu kobiecego.

110 rocznica pierwszego wejscia na Huascaran Norte. Dokonata tego w 1908 roku Amerykanka Annie Smith
Peck z przewodnikami, ktora weszta na szczyt, okreslita jego wysoko§¢ na 7317 m (co okazato si¢ duza
przesada) i stwierdzila, ze osiggneta kobiecy rekord wysokosci.

100 rocznica powstania w Szwajcarii damskiej organizacji alpinistycznej: w 1918 roku alpinistki szwajcarskie
zatozyly Schweizerischer Frauen-Alpen-Club.

40 rocznica kobiecej wyprawy, ktora dokonata pierwszego kobiecego wej$cia na Annapurng (8091 m).
Ekspedycja kierowata amerykanska alpinistka Arlene Blum; 15.10.1978 na wierzchotku osmiotysi¢cznika
stanat zespot kobiet: Véra Komarkova i Irene Miller z Szerpami. Idgce w drugim zespole, Alison Chadwick-
Onyszkiewicz i Vera Watson zgingty w poblizu obozu V.

40 rocznica 1. wejscia kobiecego na Fitz Roy — 23.01.1978 weszta na szczyt Romy Druschke z towarzyszami.
Warto doda¢, ze 1. wejécia w zespole kobiecym dokonaty w 2004 roku Monika Kambic-Mali i Tina Di Batista.
Na szczyt weszly rowniez Polki: Magdalena Fiszer (2008) oraz Agnieszka Tyszkiewicz (2015).

40 rocznica pierwszego przejscia zimowego w zespole kobiecym poinocnej sciany Matterhornu, 10.03.1978:
Anna Czerwinska, Irena Ke¢sa, Krystyna Palmowska i Wanda Rutkiewicz.

Maltgorzata Kietkowska
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MIEDZY NAMI WEGANTAMI

MIEDZY NAMI WEGANTAMI

70 lattemu zmart wybitny radziecki alpinista Jewgienij Michajtowicz
Abatakow (t. VI, str. 1). Byl réwniez utalentowanym rzeZzbiarzem;
jego liczne prace zwigzane sg z tematyka alpinistyczng. Jest auto-
rem m.in. grupy Alpinista i Alpinistka, ktora stoi na stadionie na
Luznikach w Moskwie, szereg jego prac znajduje si¢ w Muzeum
Armii Radzieckie;j.

W 28 marca tego roku 92 lata skoficzy Evelio Echevarria Casel-
li (tom VI, str. 215), wybitny eksplorator Andow, kronikarz an-
dynizmu oraz wspotautor Wielkiej Encyklopedii Gor i Alpinizmu.

J. M. Abatakow

Wkrotce ukaze si¢ historia andynizmu jego autorstwa — The Andes. The Complete History
of Mountaineering in High South America (wydawca Joseph Reidhead, Yosemite, USA).
Innym projektem, nad ktorym jeszcze pracuje, jest ksiazka Summit Archeology. Prehistoric

Ascents in the mountains of the World.

W pazdzierniku 2017 w wieku 94 lat zmart Fred Beckey (t. VI, str.
68). Na ekranach polskich festiwali 1 pokazow filmow gorskich
mozna byto zobaczy¢ zrealizowany w 2017 roku 1 juz obsypany na-
grodami film Dirtbag: The Legend of Fred Beckey. Caly po§wigcony
jest najwigkszemu eksploratorowi gor Ameryki Pétnocnej — Fredowi
Beckeyowi, ktory niedlugo po jego zakonczeniu zmarl. Najwigcej
kotrowersji wywotuje chyba sam tytul tego filmu, zwlaszcza gdy
si¢ go ttumaczy na inne jezyki, nie znajdujac wtasciwego znaczenia.
W naszym réwniez trudno o jednoznaczno$¢. Niektorzy probuja to
przetlumaczy¢ na ,,bezdomny wldczgga, w domysle moze pijacy czy
¢pajacy”. Do Freda Beckeya pasuje z tego tylko ,,wtoczgga”, bo on

wrecz obsesyjnie wtoczyt si¢ po gorach Standéw Zjednoczonych i Kanady, wspinajac si¢ az
do ostatnich dni. Zawsze jednak znajdowat czas, aby zebrane informacje o gorach, szczytach
1 drogach wykorzysta¢ do opracowania szeregu $wietnych monograficznych przewodnikow.

W styczniu tego roku w wieku 94 lat zmarta w Katmandu Eli-
sabeth Hawley (t. VI, str. 321). Posta¢ dobrze znana wszystkim
bywalcom Himalajow Nepalu. Od 1960 roku prowadzita kronike
wydarzen alpinistycznych w Himalajach Nepalu. Sama jednak nie
wybierata si¢ nigdzie poza Katmandu. Najczgsciej odwiedzata
tamtejsze lotnisko, gdzie czekata na alpinistow, aby dowiedzie¢
si¢, co zamierzaja, lub czego dokonaty ich wyprawy.

Maltgorzata i Jan Kietkowscy




30 rocznica zakonczenia ,,Tatr Wysokich” WHP

GORY I KULTURA

30 rocznica zakonczenia ,, Tatr Wysokich” WHP

Tak, tak, juz 30 lat min¢to od ukazania si¢ w 1988 roku ostatniego (25)
tomiku ,, Tatr Wysokich” Witolda Henryka Paryskiego. Mate ksigzeczki
tego dziela miaty wielki wplyw na rozwdj nie tylko polskiego taternict-
wa, lecz takze alpinizmu, a nastgpnie polskiej eksploracji najwyzszych
g6r Ziemi. Zamykajacy cato$¢ tomik 25 zawiera jedynie indeks nazwisk,
ktére przewingty si¢ przez strony dwudziestu czterech wczesniejszych
tomikow. Sg to nazwiska taternikow, ktorzy taternicka eksploracje
Tatr Wysokich doprowadzili do okoto 1980 roku. Przy czym trzeba
zaznaczy¢, ze ten rok dotyczy tylko ostatniego merytorycznego, czyli 24,
tomiku tego przewodnika, opublikowanego w 1984 roku. We wszystkich
poprzedzajacych tomikach historia tej eksploracji konczy si¢ znacznie
wczesniej — to znaczy na ogoét parg lat przed ich wydaniem.

Nie znam innego przewodnika alpinistycznego, ktory zawieratby tak
duzo informacji historycznych. Z tego powodu chetnie byt czytany w de-
szczowe dni na taboriskach i wtedy, w takie wtasnie mokre, zamglone dni
nagle natrafialo si¢ w przewodniku na wcigz dziewicze fragmenty $cian,
ktére nalezato zakosi¢ lub — jak si¢ pdzniej mowito — zaloi¢, a w koncu
juz wspoélczesnie na nie napierac.

Cztery pierwsze tomiki:

Czgs¢ 1. Liliowe — Maty Koscielec

Cze$é 2. Zawrat — Zotta Turnia

Czgs¢ 3. Granacka Przetecz - Woloszyn

Czgs¢ 4. Walentkowa Przeltgcz — Przetaczka pod Zadnim Mnichem
zostaty wydane w 1951 roku w Spoétdzielczym Instytucie Wydawniczym
,,Kraj” w Warszawie.

Cztery nastepne:

Czg$¢ 5. Cubryna — Skrajna Baszta

Cze$é 6. Cubryna — Zabia Turnia Micguszowiecka

Cze$é 7. Zabia Przetecz Wyznia — Zabia Czuba

Czgs¢ 8. Miynicka Przelgcz — Krywan

112




30 rocznica zakonczenia ,,Tatr Wysokich” WHP

ukazaly si¢ w 1954 roku w tym samym wydawnictwie. Pézniej nastapita
dtuga przerwa. Jak ttumaczono, spowodowana byta z jednej strony rzekoma
opieszatoscig autora, z drugiej zas$ tym, ze przewodniki nie sprzedawaty
si¢ zbyt dobrze. Wydawanie kolejnych czesci ,,Tatr Wysokich” przejeto
wydawnictwo ,,Sport i Turystyka”, w ktorym ukazaly sig:

Cze$¢ 9. Waga — Szarpane Turnie (1961)

Cze$¢ 10. Rumanowa Przetecz Wyznia — Zabia Czuba (1962)

Cze$é 11. Wschodni Szczyt Zelaznych Wrét — Batyzowieckie Czuby
(1964)

Cze$¢ 12. Wschodnia Batyzowiecka Przetecz — Litworowa Przetecz (1965)
Cze$¢ 13. Litworowy Szczyt — Starole$na Szczerbina (1967)

Czg$¢ 14. Warzechowe Turnie — Zawracik Rowienkowy (1971)

Cze$¢ 15. Maty Jaworowy Szczyt — Szeroka Jaworzynska (1972)

Cze$¢ 16. Rozdziele — Czerwona Lawka (1973)

Cze$¢ 17. Spaga — Rywociny (1973)

Cze$¢ 18. Lodowa Przetgcz — Lodowy Zwornik (1974)

Cze$é 19. Kapatkowa Gran — Sniezna Przelecz (1974)

Cze$¢ 20. Baranie Rogi — Durny Szczyt (1976)

Czesé¢ 21. Klimkowa Przetecz — Lomnicka Gran (1977)

Cze$¢ 22. Wyzna Miedziana Przetagczka — Mata Rakuska Czubka (1979)
Cze$¢ 23. Przetecz Stolarczyka — Modra Lawka (1983)

Cze$¢ 24. Czerwona Turnia — Przetecz pod Kopa (1988)

oraz wspomniana juz Czes$¢ 25. Skorowidz nazwisk.

W ten sposdb w ciggu 37 lat powstal wspaniaty, szczegdétowy przewod-
nik monograficzny, jakiego nie doczekato si¢ poza Tatrami zadne pasmo
gorskie na $wiecie. W 1967 roku wydano reprint o$miu pierwszych to-
mikow (2. wydanie — z zielong oktadka), a w 1993 wydawnictwo ,,Sklep
Podréznika” wydato rowniez reprint wszystkich czesci przewodnika (3.
wydanie). Cho¢ ich przewodnikowa tres¢ jest juz bardzo nieaktualna, sg
one wcigz dodrukowywane, bo stanowig jedyny tak kompletny dokument
historii eksploracji Tatr Wysokich. Cickawostka jest fakt, ze mniej wigcej
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w tym samym czasie nagle, jak spod ziemi, ukazato si¢ pirackie wznowienie tych przewodnikéw, w zminiatury-
zowanym formacie. Pochodzenie pirackich wydan probowat wyjasni¢ wydawca ,,Sklepu Podréznika” Przemek
Chlebicki, nie wiadomo jednak z jakim skutkiem — moze on sam zechce nam do tego tematu co$ dodac¢?

Dla mnie przewodniki te byly bardzo wazne. Oprécz praktycznej uzytecznosci w gorach, staty si¢ wzorcem
dla wszystkich moich monograficznych opracowan. Wymarzonym rejonem takich opracowan byty takze Tatry.
W pewnym okresie nawet si¢ tym zajatem, i to systematycznie. Podobnie jak Witold Paryski zaczalem od za-
chodu, aby znowelizowaé pierwsze czgsci, najbardziej juz nieaktualne, wydane przed niemal pot wiekiem. I tak
w roku 1997 opublikowatem dwa tomiki, w ktérych opisatlem Masyw Swinicy i Koscielce; pozniej opracowatem
Kozie Wierchy, ale ten przewodnik zostat opublikowany dopiero w 2013 roku. Mialem mocno zaawansowane
prace (materiaty) nad kilkoma nastgpnymi rejonami.

Niezaleznie i niemal rownoczes$nie opracowywatl i wydawat kolejne tatrzanskie przewodniki Wiadystaw
Cywinski, ktory koncentrowat si¢ przede wszystkim na topografii. Jeden z naszych wspolnych przyjaciot
zaproponowat, aby$my sprobowali to robié razem, i nawet zaaranzowal w tym celu spotkanie w Zakopanem,
po ktorym okazato si¢ jednak, ze za bardzo réznilismy si¢ w podejsciu do sprawy. Natomiast catkiem blisko
byto mi do WHP, ktory oprocz rozsuptywania (nie zawsze trafnego) historii zdobywania tatrzanskich szczytow
i urwisk, specjalizowat si¢ rowniez w mnozeniu ich przez nadawanie nazw ré6znym bezimiennym formacjom,
dzigki ktorym ozywaty. I tak na przyktad, gdy zachodom przecinajacym pétocng flanke Swinicy nadatem
nazwe Swinicka Lawka, Witold Paryski pokazal mi w swoim maszynopisie, ze dla tych zachodéw to on ma
az trzy nazwy: Goérna Swinicka Lawka, Srodkowa Swinicka Lawka i Dolna Swinicka Lawka. Oczywiscie,
wielkim zaszczytem byta dla mnie jego propozycja wspdtpracy. Mimo to nie podjatem jej. I to nie z powodu
rysunkow w moich przewodnikach, ktore W. Paryski uznat za zbyt szczegétowe i1 akceptowat tylko takie, ja-
kie byly w jego opracowaniach, te uwazat za dobre. Wtedy wtasnie zacz¢to dominowaé w taternictwie pismo
obrazkowe, z wszelkiego rodzaju toposami. Takie opisy, ktorych zreszta jestem zwolennikiem, sa zrozumiate
dla kazdego alpinisty od razu, na pierwszy rzut oka, bez wzgledu na to, jakim jezykiem mowi. Ale moj mistrz
dtugo omijal ten kierunek, a toposy wprowadzit dopiero w czgsci 17 ,, Tatr Wysokich”. Powodem za$ niepodej-
mowania tej wspolpracy byta swiadomos$é, ze nowe tomiki bylyby tylko kolejnymi suplementami, a przeciez
jest jeszcze tyle mozliwosci opracowan pionierskich! Moim celem stalo si¢ tworzenie monograficznych prze-
wodnikoéw po najwyzszych goérach swiata, ale opracowujac je, wecigz miatem i mam w wyobrazni tomiki ,, Tatr
Wysokich” Witolda Henryka Paryskiego.

Jan Kietkowski
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WEGA - SUPLEMENT
Tom I

Wydawnictwo Annapurna, zalozone w 1999 przez Romana Goledowskiego i przez niego prowadzone w War-
szawie. Specjalizuje si¢ w publikacji ksigzek zwigzanych z tematyka gorska i wspinaczkowa. W poczatkowej
fazie dziatalno$ci wspotpracowato z firmg budowlang WARBUD S.A. Pierwsza ksigzka wydang wspolnie byta
polska edycja albumu Roberto Mantovaniego Everest. Historia himalajskiego giganta. Obecnie wydawnictwo
publikuje ksiazki gorskie i podréznicze. Jego naktadem ukazaty si¢ m.in.: pigciotomowa seria autobiograficz-
na GorFanka Anny Czerwinskiej, wspomnienia Ryszarda Szafirskiego Przezylem, wiec wiem, wywiad-rzeka
z Jerzym Surdelem Gory, ludzie, kontynenty w obiektywie ekstremalnej kamery, a takze w 2016 Ewy Matuszew-
skiej Lider. Gorskim szlakiem Andrzeja Zawady raz jeszcze 1 polskie thumaczenie ksigzki Johna Portera Przezy¢
dzien jak tygrys. Wydawnictwo Annapurna organizuje rowniez imprezy zwigzane z kulturg gorska, m.in. War-
szawski Przeglad Filmow Gorskich. Za calg dziatalnos¢ Roman Gotgdowski otrzymat w 2017 r. nagrode ,,Za
popularyzacje kultury gérskiej”, wreczang podczas ladeckiego Festiwalu Gorskiego im. Andrzeja Zawady. MKi
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Tom II
Cho Oyu (t. I, str. 157), uzupetnienie
Pierwsze zimowe wejscie kobiece: 10.02.1993 szwajcarska alpinistka Marianne Chapuisat. MKi

Pobieda, gora (t. 11, str. 597), uzupehienie
Probe wejscia zimowego na szczyt podjeli w 2016 roku Matthias Mayr i Matthias Haunholder. Pierwszego
wejscia zimowego dokonali 11.02.2018 Tamara Lunger i Simone Moro. MKi

Tom VI

Barrau, Pierre (Pero, ,,Perrine”) senior (t. VI, str. 59), uzupetienie

(1756 — 10.08.1824 lodowiec Maladeta), zginat, wpadajac do szczeliny lodowca Maladety. Jego szczatki
wyptynety z lodowca w 1931 roku. JKi

Beckey, Fred (t. VI, str. 68), uzupehienie
Zmart 30.10.2017 w Seattle. MKi

Bridwell, James (Jim) (t. VI, str. 112), uzupehienie

Dieska, Peter (t. VI, str. 198), sprostowanie
Powinno by¢ (1945 —), stowacki taternik, alpinista i wspinacz skatkowy, instruktor
oraz trener. W hasle druga podana data dotyczy jego brata Ivana. MKi

Hardie, Norman D. (t. VI, str. 315), uzupetnienie
Zmart 31.10.2017. MKi

Hawley, Elisabeth (t. VI, str. 321), uzupehienie
Zmarta 26.01.1918 w Katmandu. MKi

Jasper-Klint, Daniela (t. VI, str. 370), sprostowanie
Powinno by¢: Jasper-Klindt, Daniela. MKi

Koras, Mariusz (t. VI, str. 416), uzupekienie P Dictka
Zmart 15.09.2017 w Chorwacji. MKi '

Kukurowski, Grzegorz ,,Greg” (1976 — 13.10.2016 Shivling), polski taternik i alpinista, z zawodu trener biz-
nesu. Wspinat si¢ w Tatrach latem i zima, a takze w Alpach (m.in. zimowe przejécie drogi Vivagel na pétnocnej
$cianie Grande Rocheuse w 2011) i Dolomitach. Brat udziat w wyprawach w gory wysokie: m.in. na Layla
Peak w Karakorum (2007), na Nirekhe¢ oraz Pumori w Himalajach Nepalu. W 2009 otrzymat nagrodg specjalng
prezydenta Gorzowa za wybitne osiaggnigcia we wspinaczce wysokogorskiej oraz
promocj¢ miasta za granicg. Zginat w $cianie szczytu Shivling w Himalajach Ghar-
walu, w Indiach. MKi

Przebierala, Joachim (t. VI, str. 624), uzupetnienie

(16.08.1956 Mystowice — ), takze grototaz. W 1986 uczestniczyl w wyprawie spe-
leologicznej w Gory Bihorskie w Rumunii, gdzie brat udzial w odkryciu 1600 m
nowych korytarzy jaskiniowych. W 1986 dokonat 1. polskich wejs¢ na Nev. Arte-
sonraju i Nev. Quitaraju. W 1997 roku brat udziat w 1. polskim wej$ciu na pétnocny
wierzchotek Mount McKinley. JKi

Lit.: MJK — Korespondencja.

Stobcow, Boris Jefimowicz (t. VI, str. 716) uzupetnienie
(urodzit si¢ w Swierdtowsku, obecnie Jekatierinburg — 3.02.2018). J. Przebierala
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K. Tekieli H. G. Willink J. T. Wills

Tekieli, Kacper (23.11.1984 Gdansk — ), polski taternik i alpinista, instruktor alpinizmu; z wyksztatcenia
mgr filozofii. Przeszed! ponad 200 drog w Tatrach, w tym kilkadziesiat samotnie (m.in. prawy filar Ruma-
nowego, droga Stanistawskiego na wschodniej Scianie Posredniego Gierlacha, wschodnia §ciana Wysokiej
zima, filar Migeguszowieckiego Szczytu). W Alpach przeszedt m.in. Filar Walkera, droge Phillipa-Flamma
na Civetcie oraz zimg pétnocne $ciany Matterhornu (drogg Schmidow, 2015) 1 Eigeru (2016). Wspinat
si¢ w skalnych rejonach USA, m.in. w Red Rocks, Moab, a takze w Goérach Skalistych. Uczestniczyt
w wyprawach na Makalu (2011), Broad Peak (2014) i Shivling (na potudniowe;j $cianie w stylu alpejskim
do wysokosci 6350 m). Uprawia narciarstwo i biegi gorskie, m.in. udziat w Elbrus Race (2010, 6 miejsce)
oraz w Biegu Rzeznika (2012). MKi

Lit.: MJK — Korespondencja.

Willink, Henry George (1851 —30.04.1938 Hillfields), brytyjski alpinista, podroznik i malarz. Studiowat
histori¢ i prawo na Uniwersytecie Oksfordzkim. W Alpach wszedt m.in. na szczyty: Wetterhorn, Matter-
horn, Breithorn, Galenstock, Oberalpstock i Monch. Wedrowat i wspinat sie¢ w Pirenejach, gorach Szwecji,
Norwegii oraz na Wyspach Brytyjskich. Alpinista byt rowniez jego syn Francis W. JKi

Lit.: E.E.P., C.D.P., Henry George Willink, ,,Alpine Journal” 1938, s. 283-288.

Wills, John Tayler (04.01.1858 — 1922), alpinista brytyjski, studiowal na Uniwersytecie Oksfordzkim.
Wspinat si¢ w Alpach, wszedt m.in. na szczyty: Mont Blanc, Dent du Géant, Dent du Midi, Eiger, Jung-
frau, Matterhorn i WeiBhorn. Podrézowat w rejonie Zambezi, przez
Sudan i Egipt. Alpinistami byli rowniez jego ojciec Alfred W. i brat
William Alfred Wills JKi

Lit.: WAW., J.T. Wills, ,,Alpine Journal” 1922, s. 458-462.

Wolkow, Nikotaj Nikolajewicz (1934 — 08.1981 Pik Chochtowa),
radziecki alpinista i turysta gorski, mistrz sportu, instruktor alpiniz-
mu. W ramach turystycznych marszrut wysokogorskich dokonywat
latem i zimg trawersowan przez wysokie przetgcze Pamiru i Tien-
szanu. Dwukrotnie zajmowat pierwsze miejsca w mistrzostwach
ZSRR w turystyce gorskiej. Zgingt podczas trawersowania Piku
Chochtowa (w ramach trawersu Pik Ordzonikidze — Pik Izwiestii
— Pik Komunizmu — Pik Chochlowa) w Pamirze. Jego imieniem
nazwano dwie przetecze w Tien-szanie i Pamiro-Ataju. JKi

N. N. Wolkow
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Wolodin, Wiktor, Gienadijewicz (1962
— ), radziecki alpinista (mistrz sportu), in-
struktor alpinizmu. W gorach ZSRR trud-
nymi drogami wszedt m.in. na Pik Marksa
oraz Pik Engelsa. Zdobyt rowniez szczyty:
Pik Korzeniewskiej, Pik Komunizmu i Pik
Lenina w Pamirze. W latach 1990 i 2000
uczestniczyl w wyprawach na Mount Eve-
rest w Himalajach — na wierzchotek wszedt
w roku 2000. Zima 2001 wspinat si¢ w go-
rach Hiszpanii.

Clean coavectiy,

Wolynskij, Witalij Aleksandrowicz
W. G. Wotodin W. A. Woloynskij (1939 — 199?), radziecki alpinista (mistrz

sportu), instruktor alpinizmu, ratownik
gorski. Pracowal w obserwatorium na Krymie, nastgpnie wykonywal roboty
wysoko$ciowe. Zaczat si¢ wspina¢ w roku 1960. Przeszedt szereg ekstremal-
nych drog w Kaukazie (m.in. na Czatyn-tau, Uszbie, Piku Wolnej Hiszpanii),
Gorach Fanskich (m.in. na szczytach Marija i Czapdara), Tien-szanie i Pamirze.
Wyemigrowat do Izraela. JKi

Wszotek, Kazimierz (WEGA 1/2018, s.25) uzupetnienie
Urodzit si¢ 30.11.1948 w Szymbarku koto Gorlic.

Tom VII

Rozow, Walerij Wladimirowicz (t. VII, str. 207) uzupetnienie
Radziecki i rosyjski alpinista i skoczek spadochronowy zginat 11.11.2017 pod-
K. Wszotek czas proby skoku z Ama Dablam w Himalajach Nepalu. MKi
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INDEKS - uzupelnienie

Eberkopf (= Mamut): T.II1: 488

Eberl, Denms (Denny) (0): T.IV: 23+f,
492; T.VI: 215

Eberl Johann 80) T.III: 286, 549

Eberle, Bernd (o): T.II: 128 289, 563;
T.VI: 215

Eberlein, Hartmut \50) T.III: 254
Eberli, M. (0): T.IV: 455, 535 636
Eberly Mount ( g ): T.IV: 2
Eberly Glacier ( od) T.IV: 254 55m
Ebers, Edith (0): T.I: 405
Ebersbach (m) T.III: 730m
Ebersberg (g): T.III: 377m
Eberskopf : T.II: 535m
Ebert, Ede 0) T.VI: 215
Ebert James (Jim) W. (o TVI: 215+fot
Ebert, K. (0): T.III: 690, 8.
Ebert Sylvanus John 0) TVI 215
Ebihara; Michio (og I: 264, 735
Eblhom( ): T.III: 580m
Ebingen (m): T.III: 535m

b1 nur (jez.): T.II: 24m, 225, 496, 739m,

Ebneﬂuh ([g) T.IIIL: 30

Ebnertal ( ol) TIII 386m

Ebola (dr):

Ebola (rz): TV 13m

Eboli (m): T.III: 66m

Ebolova (m): T.V: 188

Ebon Atol (w): T.V: 260m

Ebon Creek (1z): T.IV: 772m

Ebon Peak (g): TIV 772m

Ebony Ridge (gz

El%ollllllelznent 1gullle de L’ (3599, g):

Ebro, Pantano de (fez) T.III: 383

Ebro, Rio (rz) T.III: 14, 179, 262m 349m,
383m, 593

Eb Schwarz, Susan (0): T.VI: 108, 816

Ebster, Franz: T.I: 16

Ebster, Fritz (0): T.VI: 215+fot

Eburru, Ol Doinyo (2854, g): T.V: 116, 406

Eccles, James (o) T.II: 57, 608, 653; T.VI:
215+fot

Eccles, Mount (%): T.IV: 252m

Eccles Pic (g): T.III: 451

Ecemlg: Deresi %{z) T.II: 19m

Echalp, I (m): T.III: 435m

Echandi, Cerro (g): T.IV: 554m

Echasse, Rocher e(g) T.III: 435m

Echat-szan (gy) T.II:

Echaurren, Cerro (5230, g) T.IV: 299, 744m

Ech-Chergui, Szott (Chott T.V: 349

Echeandia, Sabino (o): T.III: 597

Echebarrleta Enrlgue de (1(_)) T.II: 528

Echelette, Pas de | (prz IIT: 806m

Echelle, I’ (1397, g) : 1V 359

Echelle, Pte de I’ 3 : T.III: 802m

Echelles (dr} T.II1: 583

Echenique, J. (0) : TIV: 512

Echevarria Caselli, Evelio A. (0): T.IV: 2,
5,8, 34, 62,66, 73,75 78, 100, 153, 165,
176, 207, 218, 223, 226, 237, 238, 264,
268, 274, 278, 296, 304, 319, 396, 405,
449, 454, 455, 527, 528, 533, 539, 547,
558, 583, 596, 603, 607, 609, 613, 621,
631, 666, 668, 669, 712, 741, 780. 803
T.VI: 45, 60, 66, 76, 89, 130, 139, 141,
166, 183, 203; T.VI: 215+fot, 224, 237,
246, 257, 259, 287, 299, 321, 426, 428,
431, 438, 448, 474, 491, 494, 505, 510,
524, 538, 561, 571, 572, 580, 588, 589,
595, 599, 616, 626, 639, 647, 648, 671,
674 677. 687, 700, 739, 777. T.VII: 51,
53,54, 55, 56,57, 58, 60, 61, 62

Echevarria P., Alejandro (0): T.VL:
216+fot

Echidna Chasm, kanion: T.V: 91, 281

Echigo-samm aku (gy): T.IL: 194, 226,

Echlmes Les (rr_ll_) T.III: 100m
Echine, I’ (gy): T.III: 76m
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Echizenya, Kohel (o) T.II: 460

»Echo” (cz): T.I: 121

Echo (m): T.IV: 774m

Echo, Mount (3419, g) : T.IV: 480

Echo’ Bay (m): T.IV: 450m, 519m

Echo Cove (s) : T.IV: 420, 424m

w»Echo des Alpes, L’ T.I: 14, 88, 121,410
; TVIE9

Echo Challen 3 L TI: 211

Echo Cliffs (sk): T.IV: 476

Echo Creek (rz): T.IV: 643m, 674m, 800m

Echo Glacier (lod T.IV: 424m, 682m

Echo Lake (jez): T.IV: 325m, 524m, 748m

Echo Mountain (g T.IV: 424m 663m

Echooka River (rz): T.IV: 175

Echo Pass (prz): T.IV: 424m

Echo Peaks (gy): T.IV: 800m

Echo Point Walls (s): T.V: 84, 116

Echo Reservoir (jez): T.IV: 774m

Echo Rock (s): T.IV: 299

Echo Rock (s): T.IV: 420

Echo Summit (2249, prz): T.IV: 299, 428m

Echo Tower (s): T.IV: 299 3001, 316, 732il

Eck (§) TIV: 679m

Eck, Steve (0): T.I: 39

Eckener Pomt (przy): T.V: 163m

Eckenstein (raki tpr) T.1: 3941

Eckenstein, Oskar Johannes Ludw1%$):
T.I: 394+, 770; T.III: 28, 155, 722; :
216+fot

Ecker, Rio (rz): T.IV: 581m

Eckerfelsen( : T.III: 690

Eckersall, G. (0): T.II: 665

Eckert, Frledrlc von (V) T.IV: 504

Eckert, Gerhard (0): T.VIL: 544

Eckert, Klaus (0): T.I: 209

Eckert Max (o0): T.III: 350

Eckert Ursula (o): T.III: 85

Eckert Wolfgang (o): T.III: 85

Eckhardt Claude (0): T.VII: 22

Eckhardt, Robert (0 T.IV: 488

Eckhorn( ): T.IV: 708m
Eckhorn, § : TIIL: 701m
Eckins Nunatak ) T.V: 222m
Eckkogel (g): TI 782m
Eckkopf (g): T.III

Eckp

eiler (5685 g) TH 226, 428m

Eckstock (g): T.IL:797m

Eclipse Sound (fd): TIV 124m

Ecluse, Charles del Clus1us)

Ecma, Lag (]ez) :395m

Ecmaje (m) : T.IV: 395m

Ecole Centrale de Formations des Moni-
teurs de Ski: T.I: 121, 459

Ecole Nationale de Ski et d’ Alpinisme:
T.I: 121, 459

Econdus, Pas des (grz) T.III: 806m

Ecrin (kask)

Ecrins, 9]?‘arre des (= Barre des Ecrins):

Ecrms ‘Dome de Neige des 015, g): T.IIT: 94
£ I11: E ggs

Ecrms, grupa (gy): T. 33m,
Ecrins, Les (= Barre des Ecrins): T.III: 94
, 21m, 34,

Ecrins, Masyw (gy): T.III: 8, 1
233m, 234, 255

Ecrms, Refu edes schr): T.IIL: 255

Ecrins, rejon:

Ecumbene, Lake z 1 T.V: 351, 356

Eczyjski, Mas w :T.IL: 779m

ED xtremeent D1 cﬂe) T.I: 3,121

Edale (m): T.III: 420

Eday (w): T.III: 738m

Edd (m): T.V: 124m

Eddingtonryggen (g): T.III: 79m
Eddy, Mount 250 g) : T.IV: 739

Ede, J. (0): T.V

Edea (m): T.V: 3

Edeien Mursuk (m T.V:22

Edelbach (rz): T.IIL: 459m

Edelen, Brent (0) : TIV: 331

EdelgrleBhohe( rz). T.III: 4

Edelman, Plotrgj 0): Tlll 455 TlV 385

Edelmann, J. (0): ~T.II:

Edelmanna (0): T.L: 1

Edelmann-Ridder = Edelrld) T.I: 121

Edelrid (f): T.I: 121, 218, 219, 250
Edelspitzen (g): T.IIi: 339m

Edelstein, Charles 0) T.V: 343

Edelstema Pik (5489, g): T.II: 226, 594m
Edelwens, 1llnk g 000, g% TIIL: 226 598m,

Edelwelslahnerkopf(g) T.III: 104m
Edelweiss T.I: 121. 124, 127
Edelweiss, ount %g) T.V: 186m
Eden (m): T.IV

Eden (rz): T.III: 58m 738m
Eden, Charles (o 4(15) TAIL: 261
Eden, Mount (452, g): T.V: 65
Eden Creek (rz): T.
Edendale (m): T.V: 269

Ed%% Peak (, Mount) (3180, g): T.IV: 219,

Eder (rz): T.IIL: 533m

Eder, G. (0): T.IIL: 231

Eder, Karl (0): T.I1I: 278, 733

Ederkopf g): T.IIL: 533m

Edessa (m): T.III: 591m

ount (3000, g): T.IV: 300, 531,

, 68 4m
Edfalls Glacier lod): T.IV: 682m
Edgar, J.H. (o): T.II: 520
Edgar, John (0): T.IV: 51, 623
Edgar, Mount —E-Konka) T.II: 226
Edgar Bay (zat): T.V: 360m
Edgar Creek (rz): T.IV: 18m
Edgar Lake (jez): TIV 241m
Edgar Range (gy): T.V: 68m
Edge, (%) T.II: 268, 763
Edge’ a a: T.III: 718, 719m
Edge Cree 8‘2) T.IV: 79Im
Edgecumbe, Mount (976, g): T.IV: 300,
460, 516m
Edgecumbe Mount g%): T.V: 133m
Edge Hill (g): T.IL:
Edgell, Mount 1675 ): T.V: 272
Edgell Island (v&:) 107m 125m
Edgemont (m): TV: 694m
Edge of Darkness dr) T.VIL: 37
Edge Peak (g): T. 3m
Edger, Mount (= E-Konka) T.II: 226
Edgewater (m): T.IV: 173
Edgewood (m): T.IV: 433m
Ediessene, Irh. (rz): T.V: 19m
Edievale (m): T.V: 269m
Edigon (g1 11: 387
Edinburg] Edynburg T.II: 738m
Edlnburgh g): TIV: 7
Edinburgh (m): T.V: 383
Edmbur(gh Mount (= Edmburgh Peak):

Edinburgh Castle g

Edinburgh Peak( 0 g) TV 116, 164, 383

Edirne (m): T.III:

Edison, Lake ThomasA jez): T.IV: 524m

Edison, Mount g): T.IV:

Edlson Mount T.V: 388m

Edison River (rz% T.V: 176m

Edisto Glacier (lod T.V: Tm

Edisto Inlet (zat): T.V: 7m

Edith, Lake (jez): T.IV: 325m

Edith, Mount (2897, g): TIV 142 456m 509

Edith, Mount %2554 \g)

Edith, Mount 2): T 389m

Edith’ Cavell, Mount (= Cavell, Mount
Edith): T.IV: 216

Edith Peak (g): T.V: 105m

Edith Ronne, Lodowiec Szelfow
nera, Lodowiec Szelfowy) TI2

Edith Roone, Ziemia: T

Edixon, Mount( )TTV 37m

Ediza Lake (]ezl) IV: 801m

Eg]ejou Oued n(rz) T.V: 19m
d.]ere (gy

eriou, ued(l_l) TV 19m, 365m
enkogel (g): T.III: 61m

Edlerkogel(g) T.III: 782m

Edlinger, A% 1 T.I: 89, 245

Edlinger, Man red (0): T.IV: 220, 408

Edlmger, Patrick (o): T.I: 4, 5, 129, 268,
351, 399, 498, 500, 501, 502, 506, 508:

(55 Filch-
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T.IV: 340; T.V: 165; TVI 216+fot
Edlin Neve (lod) T.V:
Edmond Creek (rz): TIV 508m
Edmond Glacier (lod): T.IV: 508m
Edmonton (m): T.IV: 26, 432m, 675

Edmunds Glacier (lodg T.IV: 624m
Edmundson, Henr{l](o T.II: 618 666
Edna Bay (m) T.IV:517m

Edno, Llyn %1 : TIH: 712m

Edolo m) 11II: 3, 170

Edom (= Szara, Dzebel asz-): T.II: 345
Edouard Pass (;f)rz) T.IV: 615m
Edough, Massif de I’ (gy): T.V: 58
Edred, Mount 219STg TV 24 116
Edremit Korfezi (rz):

Edrengl n-nuru (gy): —T. 1I: 25 27m
Edrich, Jochen (o g? T.IV: 741, 746
Edr1s1 (0): T.V:

Ed Rock (s) T.IV: 271

Edsaud (m): T.IIT: 62m

Edson (m): T.IV: 432m

Edson, J.M. (0): T.IV: 748

Edson Hills gy): T.V: 170m

Eduni, Mount%g T.IV:421m

Edunicj, Gora (g): T.III: 795m

Edward (4843, %): T.V: 17, 74, 116, 1171,
312m, 314m, 315

Edward Mount $1916 2): T.V: 368, 389m

Edward, Mount (1635, g): T.V: 36m, 184, 348

Edward, Mount 1416\§) T.V: 211

Edward, Mount

Edward Mount King (3490 g): T.IV: 300

Edward, Mount Prince (= Prince Edward,
Mount{/

ngmg( )H\/Ldmﬁ1 i T‘O?Ir’n'}wy ): T.V
ward(a eninsula (Potwysep): T.V:
37m, 92, 409m

Edwarda, Jezioro: T.V: 13m, 15m, 233, 258,
311, 391, 406

Edwarda, Wyspa Ksiecia: T.V: 117

Edwarda, Wspy Ksigcia: TV 37,43, 117

Edwarda, ?/Z%na T.IV:7

Edwarda VI zyna: TV 276

Edward Glacier (lod) T.V: 312m

Edward Island, Mount Prince (3726, g):
T.IV: 300

Edward Island, Prmce (Edwarda Wyspa
Ksigcia) (w): T.IV

Edward Islands, Prlnce ( Edwarda, Wys-

Ks1 cia): T.V: 117

E War (w): T.IV: 785m, 786

Edward Peak (3515, §) TIV: 479, 772m

Edward Peak, mg( 081, ‘;) TIL: 424+m

Edward Plateau &wyz T.IV:495m, 628

Edwards (0): T.III: 784

Edwards, Alice (0): T.IV: 711
Edwards, Gu eredith (0): T.II: 43, 81,
700; T.IV: 154, 514; T.VI: 16+fot

Edwards Harold TII 772

Edwards J. ((%

Edwards J. ordon (o T.IV: 144, 229,
262, 335, 337, 339, 358, 414, 447, 469,
473 475, 491, 500, 653 691 711 784

Edwards, John I. (0): T.II: 83

Edwards, John Menlove (({{] T.VIL: 217+f0t

Edwards John Richard Wilson (0): T.V:
228; T.VI: 217

Edwards Mark So) T.II: 451

Edwards, Mary Jane (0): TIV 526 551

Edwards, Mount 1140, g): T.

Edwards Mount 634 5/

Edwards Mount 325m

Edwards Paul K TIV 403

Edwards R. (o? TII 582

Edwards, Rowland (0): T.III: 451

Edwards, Simon 0): T.VI: 217

Edwards W.H. (0): T.V: 77

Edwards Mountain (2760 TIV 332m, 491

Edwardson Sound (fd): T-V: 133m

Edwards Plain: T.V: 77

Edwards River Sr:z) T.V: 46m

Edwards River, East Branch (r (I'? T.V: 46m

E(_}yI bur% (Edmburgh) (m): 293, 411;

Edziza, Mount (2787, ?Q/ T.IV: 300, 711
Eek Mountains (g }})

Eel Glacier (lod): T.IV: 20m 540m
Eel River glrz%] IV 88m, 777m
Eenie (s):

Eerie Point (2): TIV 312m
Eesti (= Estonia): T.III: 260

Efaté (w): T.V: 258, 260m

TV 236

efedryna: T.I: 456
Efendi Damlari (m é ): T.II: 19m
Eferi ouan D]a oul (g): T.V: 117
Efez (m): T.
Efimov, S — Jeﬁmow S.
Efisak, n’ (= Aroyan): T.V: 22
Efr Ayim ﬁy) T.II: 329
Efta11c1
Efuel[]ota (m): TIV 102m
Efuel Jota, Lag. (jez): T.IV: 102m
Ega ({]Z) TIII: 383m, 593m
Egad a\l)lved (d(ol) T”II"IIIHZS75 277
ady, Wyspy (w 4m
Fgairyopﬂalsp(y ): TyI)II
srak River (rz): TIV 175m
Egalah Adrar (= Agalak T.V: 22
Egaml Yasushi (0): T.IV: 761
Egan (2950, g): 14, 125m
Egan, Tom (og) TIV: 701 T.VI: 784
Egan Range%g TIV: 428m 523,784
Egarter, Jose (ye )(o) Tll 310 545
Egas, Punto (%
Egawa, Takas 1(0) ﬁT II 30
Egeberg Glacier (lod): T.V: 7m
Egede Bjerge, Hans (gy): T.IV: 350m, 588
Egede ogRothesF or (y Sermilik): T.IV: 680
Egedesminde (m) T.IV: 326, 352m, 353
Egejskie, Morze: T.I1I: 262m 316+m
Egeler, Cornelis (Kees) Geoffre (og:
IV: 72, 152, 394, 597, 605, 61 703,
758; T.VI: 217+fot
Egenhoffer, Teréz (0) T.VI: 217+fot
Eger (m): T.I1I: 395
Eger (rz): T.II: 395m
Eger, Dieter (0): T.IL: 299, 554
Egere, Ol Donyo (= Kenya, Mount): T.V: 193
Egeria,— Eteria (Egeria, Atherla, Aethe-
ria, Swieta Sylvia): T.VI: 226
Egerton, D. (0): T.V: 202, 218
Egerton, East (g): T.V: 38m
Egerton, Mount (2830, g): T.V: 88m, 101, 117
Egerton, Mount (914, ? T.V: 68m 417
Egg, Erich (0): T.VI: 760
Egg, The (s): T.IV: 280
Eggbreen (lod): T.I11: 277, 447

7 e g0

ayal

UBlTun W

Weadtheite.
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Potrzebne sg uzupehienia do niektorych haset osobowych. Gdyby kto$ cokolwiek wiedziatl na ten temat,
prosimy o wiadomos¢ pod adresem: mjkmountains@aol.com. Najwazniejsze sg informacje o dokonaniach gor-
skich, ale takze inne istotne (np. niektore daty).

Ainslie, Charles (t. VI, s.10): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Ajdukiewicz, Tadeusz (t. VI, s.10): brak pelnej daty urodzenia.

Ajeeba (Ajiba, Arjiba) (t. VI, s.10): brak portretu oraz petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Ajgistow, Gleb (t. VII, s.70): brak portretu oraz petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Ajwazian, Owannes (t. VI, s.10): brak portretu oraz pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Ajwazow, Michail Borisowicz (t. VII, s.70): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Ajzenberg, Wiktor Aronowicz (t. VI, s.10): brak pelnej daty urodzenia.

Akebu (Akbu, Akbulnut) (t. VII, s.70): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Akezurin, M. (t. VI, s.10): brak imienia, portretu, oraz pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Akhter Khan, R. Jawed (t. VI, s.10): brak portretu oraz pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Akopadzanian, Jurij Arszalujsowicz (t. VI, s.10): brak portretu, petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Alack, Fran(c)k (t. VI, s.11): brak petnej daty 1 miejsca urodzenia.

Albertas, Sylvia d’ (t. VII, s.71): brak petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Alberti, Adam (t. VI, s.11): brak portretu.

Alberti, Kazimiera (t. VI, s.11): brak petnej daty urodzenia.

Albrecht, Helmut (t. VI, s.12): brak portretu oraz pelnej daty i miejsca urodzenia.

Albrecht, Milo$ (t. VI, s.12): brak miejsc urodzenia i zgonu.

Albrizzio, Manuel (t. VI, s.12): brak portretu oraz petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Alcock, Rutherford (t. VII, s.71): brak pelnej daty i miejsca urodzenia.

Alejos, Luis (t. VII, s.71): brak miejsca urodzenia.

Aleksiejenko, Aleksiej Andriejewicz (t. VI: s.12): brak portretu, pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Alford, Montague Ewart (t. VI, s.13): brak petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Alibegaszwili, Lewan Markozowicz (t. VI, s.13): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Alimonta, Ernesto (t. VI, s.13): brak portretu oraz petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
Allan, Ian (t. VI, s.13): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Allan, Alexander (t. VI, s.13): brak petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Allegra, Ettore (t. VI, s.13): brak petnej daty i miejsca zgonu.

Allen, Bob (t. VII, s.72): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Allen, John (t. VII, s.72): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Allen, John Reginald (t. VI, s.14): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Allen, Richard (t. VI, s.14): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Allen, Samuel (t. VI, s.14): brak miejsca zgonu.

Allison, Stacy (t. VI, s.14): brak pelnych dat i miejsc urodzenia.

Allmen, Otto von (t. [, s.14): brak portretu.

Allmer junior, Christian (t. VI: s.15): brak pelnych dat i miejsc urodzenia.

Almer, Christian III (t. VI, s.15): brak portretu, pelnej daty i miejsca urodzenia oraz miejsca zgonu.
Almer, Hans (t. VI, s.15): brak petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Almer, Hans (t. VI, s.15): brak petnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Almer, Peter (t. VI, s.16): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.

Almer, Rudolf (t. VI, s.16): brak pelnych dat i miejsc urodzenia i zgonu.
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W nowym dziale nieregularnika przezentujemy obrazek oraz dwa rysunki, ktore na co dzien ozdabiaja $ciany
w domu Iwonny i Tadeusza Hudowskich (WEGA t. VI, s. 347). Pierwszy przedstawia dobrze znang wszystkim
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alpinistom sylwetke Piz Badile. Namalowany farbami akrylowymi (co na pierwszy rzut oka nie jest takie ewi-
dentne) przez wspotczesng malarke angielska Rowan Huntley, zatytulowany zostat Piz Badile — Sunrise from
the Sciora Hut. Autorem drugiego rysunku (tuszem) jest Stanistaw Eljasz-Radzikowski (t. VI, s. 220), a on
sam nosi tytut Na szczycie Matterhornu (). Trzecia ilustracja, Millirheel in Burbage South Querry, to rysunek
otowkiem autorstwa Jima Currana (WEGA t. VI, s. 171). Przedstawia fragment starego, opuszczonego tomu
skalnego (z niewykonczonym kotem mtynskim) w stynnych piaskowcach kwarcytowych (gritstone), z ktorych
zbudowane sg skatki Peak District.

LINKI

www.nyka.home.pl;
www.taterniczek.com
www.goryonline.com;
www.taternik.org
http://goryksiazek.pl;
http://lojanci.org/main.php
http://www.kw.warszawa.pl/echa-gor
www.wspinanie.pl; www.portalgorski.pl
www.mountainportal.com;
http://asian-alpine-e-news.com/
www.mountain.ru
MCADD-PAHAR | Mountains of Central Asia Digital Data Set by ...
www.ukclimbing.com; http://pza.org.pl,; www.stapis.com.pl
http://www.angeloelli.it/index.htm
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